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Jedna jest Volska - Ojc:zy:zna nas:za.
Lec:z wielu lud:zi 

młodsi i starsi, lepsi i gorsi 
pis:ze jej cbtieje. 

Drodzy Przyjaciele 

Rozpoczynająca listopad Uro
czystość Wszystkich Świętych 
jeszcze raz przypomina 
nam zachętę wypowiedzianą 
przez Ojca Świętego Jana Pawła II 
w Starym Sączu, abyśmy 
trzecie tysiąclecie uczynili erą 
ludzi świętych. Starajmy się więc 
jak najlepiej poznawać życie 
świętych i błogosławionych, 
których Kościół stawia nam za 
wzór do naśladowania. 

Godnymi naśladowania są

również bohaterowie narodowi, 
których przypomina nam 
Święto Odrodzenia Niepodleg
łości· 11 listopada. 

Wiersz: Jesień 

Piosenka: Niebo dla mnie 

PromlJ.czkoWIJ. Serwis lnformacgjnlJ. 

CzaslJ. Sędziów 

Warto się zainteresować 

Wl{tpliwości lionki 

PromtJ.czek PrztJ.rodniczek ·� 

Moja modlitwa 

Cmentarz 

Rok KardtJ.nala Stef ana WlJ.SZIJńskiefO 

Słowo o Ojcu ŚwięttJ.m ·' _.,....: 

Nasze katechezlJ. 

M1J.śli
1 

które warto zapamiętać 

Popatrz i pomv.śl 

Uśmiechnij się 

Kartka z pamiętnika 

Miejsce dla każde90 

RozwitfZA11ie Konkursu 

Za9adki
1 

WIJ.bieranka 

Rozpoznaj święttJ.ch 

Znajdź szcze9óllJ. 

Rozwiqzania 

Wirówka 

ŚwięttJ. Karol Boromeusz 
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Jeslelł 

Beata Kołodziej 

Ilustracja: Anna Kosowska 

Jesień ma oczy kasztanowe, 
a włosy rude lub brązowe, 
a suknię złotą jak królewna. 
Ma też parasol - jestem pewna! 

Jesień od samego rana 
ogromnie jest zapracowana. 
Wyzłocić musi wszystkie liście, 
strącić kasztany oczywiście, 
jabłuszka w sadach zarumienić, 
zającom letnie futra zmienić, 
posprzątać musi też dokładnie. 
Deszczem ulice zmyje ładnie, 
przepłucze rynny i dachówki, 
pokropi jeszcze dzieciom główki, 
na koniec zrobi bardzo duże, 
głębokie, śliczne cud- kałuże, 
żeby się dzieci mogły chlapać, 
żeby je mama mogla łapać 
i żeby tato wciąż wzdychając 
przez błoto skakał niby zając. 
To zawsze dzieci bardzo śmieszy 
a Pan Bóg wtedy też się cieszy, 
bo lubi dzieci swe kochane 
widzieć wesołe, roześmiane. 

Jak widać- w każdej roku porze 
można w najlepszym być humorze, 
więc choć już minqJ zloty wrzesień 

' krzyczymy z zapałem 
- VNAT JESIEŃ!!!

Sł. i muz.Jan Robak 
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Każ - dy go - ni dziś za szczęściem,tu na zie - mi chce je mieć. A ja 

B C7 F 

mam swe szczęście w niebie, Bóg tam kie - dyś przyj - mie mnie. 

F C 

Nie - bo, niebo, niebo dla mnie, pra - gnę wo- łać nie - u -stan - nie. 

F C F C7 F 

I l li ) . J J t ·li 
Nie - bo, niebo, niebo dla mnie, nie - bo dla mnie jest. 

Niebo, niebo, niebo dla mnie, 

pragnę wołać nieustannie. 

Niebo, niebo, niebo dla mnie, 

niebo dla mnie jest. 

2. Rzekł Pan J�zus, że do nieba
ciasne bramy, trudno wejść.
Lecz ja kocham mego Zbawcę,
On tam kiedyś przyjmie mnie.

I. Każdy goni dziś za szczęściem,
tu na ziemi chce je mieć.
A ja mam swe szczęście w niebie,
Bóg tam kiedyś przyjmie mnie.

3. Choć ci czasem nie wychodzi
zdążać wprost do nieba bram.
Czyń, co tylko.w twojej mocy,
A pomoże ci twój Pan.
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wID�]lh@\JYW �\JYfl�fr ()l , a w nim prawdziwe 
historie .Kto może być Twoim przyjacielem? - Ania, 
która zawsze się śmieje - Wojtek, który ma najlepsze 
oceny - Mama, która wszystko rozumie - Tato, przy liJ!d�iiiil .... �
którym czujesz się bezpiecznie. A może warto mieć 
niewidzialnego Przyjaciela? Propo·nujemy Wam dwie 
kasety video: ,,Mój Niewidzialny Przyjaciel" oraz 
,,Franciszek" .Na pierwszej znajdziecie trzy opowieś
ci: o Aniele Stróżu, o dzieciach z Fatimy, o Berna
decie z Lourdes. 
Druga kaseta zawiera również· trzy opowieści: 
o rycerzu z Asyżu, o Ben Hurze, o zaginionym skar
bie samurajów.

Opracowała s.Sylwia Chruślicka BDNP 

• 

Znajdźcie czas na 

słuchanie audycji 

radiowych 

oraz oglądanie 
codziennie 
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Zbliżała się uroczystość Wszystkich Świętych i następujący tuż po niej Dzień 
Zaduszny. 
- Wyjeżdżamy do babci na cztery dni - powiedziała Justynka w czasie dużej
przerwy. -Odrobiliśmy piątek i mamy dłuższy weekend. Pójdziemy razem na 
groby. Babci nie będzie tak smutno.
- My nie wyjeżdżamy- rzelda Mirka.- Jutro wybieramy się

� 
na cmentarz, żeby wygrabić liście i umyć płyty nagrob-
kowe. Wszyscy nasi bliscy i krewni są tutaj pocho
wani.
- Ja i Renia będziemy robić porządki dopiero w
dniu Wszystkich Świętych - oznajmiła Ilonka. -
Wybieramy się we czworo - razem z jej
koleżanką Beatą i kuzynem tej Beaty. Nie
znam go jeszcze. Pójdziemy na cmentarz na
calutki dzień. Żeby tylko była ładna pogoda!
Weźmiemy kanapki i coś do picia. Będzie fajna
wycieczka!
- Wycieczka? - zdziwiła się Paulinka. - Na
cmentarzu trzeba zachować powagę
i odpowiedni nastrój. Wymaga tego szacu
nek dla zmarłych. Tam ludzie się modlą,
wspominają swoich bliskich.
- Nie będziemy hałasować ani gonić między
grobami -odrzelda Ilonka obrażonym tonem.
- Potrafimy się zachować jak należy, nie bój
się o to.
- My z Kubusiem idziemy na cmentarz już
jutro- powiedziała Paulinka. - Razem z babcią
i mamą. Wcześniej uporządkujemy i przystroi
my groby. Dzień Wszystkich Świętych to wielka
uroczystość. Nie chciałabym wtedy tyle praco
wać. Przecież trzeba iść na Mszę świętą.
- Jeżeli będziemy porządkować groby, to chyba nie
musimy w tym dniu iść do kościoła - zastanowiła się Ilonka. 
- No, wiesz! Przecież to święto! -sprzeciwiła się Paulinka.
- Taka praca na cmentarzu to jakby modlitwa -upierała się Ilonka. -Renia też tak uważa.
Rozmawiałyśmy o tym. A może nie mamy racji? Wydawało mi się, że tak, ale teraz
zaczynam mieć wątpliwości.
- Dobrze, że je masz - powiedziała stanowczo Paulinka. - Nie wolno opuszczać Mszy
świętej bez ważnych powodów. Możecie iść do kościoła rano albo po południu.
- Rzeczywiście - zgodziła się Ilonka. - Porozmawiam z Renią i Beatą. Pójdziemy na ósmą

- jak zwykle. Dziękuję ci, Paulinko, za dobrą radę. To się przecież da pogodzić -
Msza święta i praca przy grobach.
- My zawsze przed Zaduszkami przystrajamy jakiś zaniedbany grób -rzekła Justynka.
- A my z babcią modlimy się przy takich grobach - dodała Mirka. - Bo pewnie o tych
zmarłych nikt nie pamięta. A oni przecież czekają na modlitwę.

Do stojących na korytarzu w ciasnym kółku dziewczynek przyłączyła się Marysia. 
- Masz rację, Mirko - rzekła z powagą. - To dla nich najcenniejszy dar.
- Moja kuzynka Wala - rzekła Justynka - straciła ukochaną przyjaciółkę -pół

roku temu, w wypadku samochodowym. Były jak papużki nierozłączki.
Nigdy się nie kłóciły. I nagle takie nieszczęście! Wala bardzo rozpacza

ła. Powiedziała mi wtedy, że już nigdy nie pokocha żadnej koleżaQ
ki, nigdy nie zapomni o Tereni. Płakała, nie chciała jeść, przestała 

się uczyć. Wciąż patrzyła na jej fotografię. 
- Biedna Wala! - westchnęła Paulinka. - A co teraz?

- Babcia poradziła jej, żeby modliła się codziennie za
zmarłą przyjaciółkę. Od tego czasu Wala zaczęła się
uspokajać. Twierdzi, że czuje się bliżej Tereni, jakby nadal
były razem.
- Kiedyś może spotkają się w niebie - powiedziała
z powagą Paulinka. -Trzeba się o to także modlić. Moja

babcia mocno wierzy, że na drugim świecie iobaczy
znowu dziadzia i swoich rodziców. Że będą razem -
szczęśliwi.

.u 

Zadźwięczał dzwonek. 

- Kto nie był na Mszy w uroczystość Wszystkich Świętych? -
zapytała siostra katechetka na lekcji religii. Niech się przyzna

Nikt się nie odezwał. 
- Może ktoś uważa, że wystarczy w tym dniu robić porządki
na cmentarzu, przystrajać groby?
lionce wydawało się, że siostra spojrzała na nią znacząco.

- Czyżby Paulinka wypaplała? - przemknęło jej przez myśl.
Siostra podeszła bliżej i uśmiechnęła się do speszonej 

dziewczynki. 
- Słyszałam przypadkowo waszą rozmowę kiedyś na korytarzu. Miałam 

dyżur i dwa razy przechodziłam obok was, ale nie zauważyłyście mnie. Powiedz, lionko, 
skorzystaliście z rady Paulinki? 
- Tak, proszę siostry - odrzekła skwapliwie, a Renia też skinęła potakująco głową.
- I nie macie już wątpliwości, że tak właśnie należało zrobić? Nie? No, to zabieramy
się do pracy. . : , 
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Myślę, że wielu z Was, tak jak ja. bardzo lubi

chodzić do Parku. Można tam nie tYlko wspaniale

bawić się, ale także spacerować wśród Pięknvch

lub OdPOCZ)IW3Ć na " . Właśnie

siedziałem na jednej z nich jedząc wyśmienite 

Prawie Pod moje nosi Przvbieeła mała ruda - .

kiedy 

Najwyraźniej bYła zainteresowana moimi Przysmakami z PaPiero-

• Wysypałam kilka na ziemię. 

PochwYciła jeden z nich i szvbko zniknęła w dziuPli na jednym 

z Pobliskich 

Ciekawe czy wróci PO resztę? 

I, 

Orzech 

W Polsce spotkać 
możemy dwa gatunki tej rośliny. Orzech 
włoski to wysokie, długowieczne drzewo. 
Część jadalną stanowią suche nasiona ukryte 
w twardej łupinie, która dodatkowo otoczona 
jest zieloną osłoną. 

Orzech laskowy to owoc popularnej leszczy
ny, krzewu rosnącego w lasach i zaroślach. Jest

· on o wiele mniejszy od owocu orzecha włoskiego.
Zarówno orzechy laskowe jak i włoskie są bardzo
smaczne i kaloryczne. Zawierają około
50 - 7 5% tłuszczu, wiele soli mineralnych,
a także białko. W przemyśle spożywczym,
a zwłaszcza cukierniczym stanowią cenny
i wyśmienity dodatek do ciast i innych wyrobów.

� . � Wiewiórka
-Ń(: �. 
y�, "t1--, · ,v ·- � � M ł d ewny 
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gryzoń, zamieszkujqcy wszystkie k?ntynenty

świata oprócz Australii. Znanych 1est około

260 gatunków wiewiórek. Charakterystycznq

cechq ich wyglqdu jest piękny i puszysty ogon

_ tak długi jak samo zwierzqtko (ok. �O cm):
Wiewiórka żywi się głównie nas1onam1

i suchymi owocami.Wiele gatunków groma

dzi zapasy i zapada w sen zimowy. . . , .
W niektórych reionach świata żViq wiewiork,

naziemne. tłie zomi�:zkujq _one 
dziu�li �o '

1
drzewach ale kopiq dosc głębokie nory w ziemi. 

w P�lsce najbardziej znana jest wiewiórka \

pospolita, którq możemy spotkać nie tylko \
w lasach, ale takie w parkach, a nawet w ogrodach. I

N. kt , . . , k'. - d - I ' ,U I le . 10re WleWIOr' I z·1mą Z3Pa: aJą .. �f:�.1lj · 
I 'I 'Il 
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DTI 
Mjlenia Malet;ka-Rogal 



Czytając cztery Ewangelie, poznajemy 

� i działalność Pana Jezusa, który 

Jł'1głaszal wiele mów i przypowieści 

B królestwie Bożym, dokonywał wielu 

cudow i uzdrowień, wędrował po 
11alestynie. Znamiennym rysem Jego 
aziałalności było to, że nieustannie się 
modliL Apostołowie patrząc na Jezusa 

widzieli w Nim wzór modlitwy i dlate
go prosili Go: ,,Panie, naucz nas się 

modlić." 

Jak wyglądała modlitwa Jezusa: 

- jako mały chłopiec ·modlił się

w świątyni

- modlił się na pustyni przed rozpo

częciem działalności publicznej

- nieraz spędzał całą noc na modlit

wie, np. przed powołaniem dwuna

stu apostołów

- przed Przemienieniem na Górze

Tabor, modlił się z apostołami,

których ze sobą tam zabrał

"' często usuwał się na miejsca 

ustronne, aby się modlić 

- w Ogrodzie Oliwnym upadł na

twarz i modlił się w krwawym pocie

- w czasie Ostatniej Wieczerzy

prosił Ojca za swymi uczniami,

aby nie ustali w wierze

- żył w ciągłym zjednoczeniu ze

swoim Ojcem, wysławiał Go,

dziękował Mu i prosił o wiele las�

dla ludzi

Pan Jezus swoje życie wypełniał mo 
litwą. Modlił się samotnie i z inny 

w nocy na wzgórzach, za dn 

w świątyni; modlił się jako 

dziecko i dorosły, a szczegdl 

w ostatniej chwili życia, ki 

umierał na krzyżu. Będąc Syne 

Bożym ciągle był w kontakcie ze 

swoim Ojcem. Prosi nas, abyśmy 

,,, zawsze modlili się i nigdy nie 

ustawali. 

Pan Jezus jest dla nas najlepszym 

wwrem modlitwy. 

Ks.Grzegorz Rzeźwicki 



Skąd wziął się 
Duch Święty? 

C KTO PYTA - NIE Bł.�DZI ) 

Drogi Maćku! 

Zapewne będąc w trzeciej klasie doskonale wiesz, że Bóg jest Trójcą 
Przenajświętszą, czyli jest w Trzech Osobach. Duch Święty jest 
trzecią Osobą Boską, równą Bogu Ojcu oraz Synowi Bożemu. Skąd 
On się wziął? Istniał On zawsze, tak jak Bóg Ojciec i Syn Boży. 

Choć w czasach Starego Testamentu nie został wyraźnie objawio
ny, to był On obecny przy stwarzaniu świata, działał przez 

proroków, a Bóg obiecał, że kiedyś pośle Ducha 
Świętego swojemu ludowi. W N owym Testamencie za 
Jego sprawą Maryja poczęła Syna Bożego w ludzkim 
ciele. Jezus działał Jego mocą i obiecał, że ześle Go na 

apostołów, co stało się w Dniu Pięćdziesiątnicy, czyli 
50 dni po zmartwychwstaniu. 

ksiądz Grzegorz 

,,Bardza pięknie i szlachetnie uczynił 

myślał bowiem o zmartwychwstaniu" 

2Mchl2, 43 

Janek często po powrocie ze szkoły wymykał 

się z domu. Mamie tłumaczył, że idzie na spacer do lasu. 

Kiedy jednak po kilku dniach jego „spacer" się przedłużył, 

zaniepokojona mama wybrała się na poszukiwanie syna. 

Jakżesz była dumna, gdy zobaczyła C 
)go z ctwoma kolegami na cmentarzu _ Cmentarz 

----------

wojskowym z okresu I Wojny Światowej. 

Chłopcy byli tak bardzo zajęci porządkowaniem mogił żołnierskich, 

że nie zauważyli zbliżającej się mamy Janka. 

,,Dumnej mamy" nie zaskoczyła też prośba syna, 

by we Wszystkich Świętych pozwoliła mu pójść na 

groby żołnierzy i tam zapalić znicze. Okazało się, 



Welka, pełna uniesienia i nadziei radość 
Kościoła Katolickiego w Polsce towarzyszyła 

wyborowi kardynała Karola Wojtyły na następcę 
świętego Piotra - w październiku 1978 roku. A już po 
niespełna ośmiu miesiącach naród polski przeżył nowe, 
doniosłe wydarzenie: Ojciec Święty Jan Paweł li przyje
chał do Ojczyzny 2 czerwca 1979 roku i odbył piel
grzymkę po kraju, trwającą do 1 O czerwca! Była to triumfalna 
podróż, w której Papieżowi towarzyszył ksiądz Prymas Wyszyński. 
Spełniło się jego pragnienie, spełniło się marzenie wszystkich wiernych: Ojciec Święty 
odwiedził Polskę! 

W latach 1981-1982 doszło w naszym kraju do ostrych niepokojów i konfliktów 
społecznych. Wybuchały strajki, nastąpiło załamanie gospodarki, doszło do zmiany 
rządu, powstał ruch „Solidarność", na czele którego stanął Lech Wałęsa - elektryk ze 
Stoczni Gdańskiej, późniejszy Laureat Pokojowej Nagrody Nobla i Prezydent Polski. 
Ksiądz Prymas Wyszyński cieszył się ogromnym autorytetem w społeczeństwie. 
Sprzyjał „Solidarności" i dążeniu do reform, zgodnych z zasadami katolickiej nauki 
społecznej. Domagał się prawa robotników i rolników do zrzeszania się w niezależ
nych związkach zawodowych. Bronił prześladowanych i uwięzionych, był czynny, 
potrzebny wszystkim, oddany wyczerpującym zajęciom, nie oszczędzający się -
mimo nie najlepszego stanu zdrowia. 

„Spr a w o wdć 

władzę, czyli rządzić 

- jak często powta

rza nam etyka

chrześcijańska - to

maczy służyć wszy

stkim od szczytu,

aż do dołu. Jest

to możliwe tylko

z pomoeq miłości.

Wzór daje nam Ten,

który przyjął postać

Sługi Jezus
Chrystus. ,,

Opracowała Zofia Śliwowa 
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Swięci - to

którzy wypełn

LISTOVAUA 

Uroczystość 
Wszystkich 

Świętych 

Boga, Jezus mówi, że są błogosławieni, 

to znaczy, że są szczęśliwi. 

Beatyfikacja - uznanie przez 

Kościół za bla gosławioną osobę 

zmarłą w opinii świętości 

np. błogosławiona Urszula 

Leduchowska, b łogosławiony 

�dinund Bojanowski. 

Kanonizacja- uroczyste ogłosze

nie przez papieża, po długim 

i dokładnym sprawdzeniu, że beaty-

fikowany chrześcijanin może odbie

rać cześć jako święty od całego 

Kościoła np. święty Stanisław 

Kostka, święta Faustyna Kowalska. 

� 

llSTOVAUA 

Dzień 
Zaduszny 

2 listopada - to dzień poświęcony

zmarłym inaczej Dzień Zaduszny.

W tym dniu modlimy się z całym

Kościołem za wszys�kich zmarłych,

k tórzy jeszcze nie osiągnęli życia

w iecznego. Ich dusze przebywają

w czyśćcu i potrzebują oczyszczenia. 

Zmarłym tym śpieszymy z pomocą przez 

różaniec 

Wicczttc 
obpOC%\1Wattk 

racz im bać l' attic, 
a światłość wickl-fista 

tticcl1af im świeci. 

• wypełnianie dobrych

uczynków; nawiedzenie

cmentarza, pomoc drugim.

Opracowała s. Sylwia Chruślicka BDNP 

j Marta Gródek Piotrowska 



....... �,.-, ....... .,.. .• ? J, ziś zbawienie 

stało się udziałem tego 

domu, gdyż i on jest 

synem Abrahama. 

Łk 19,9 

·-"""ii .. -·--�- rzez swojq

wytrwałość ocalicie

wasze życie.

Łk 21, 19 

18.1 1 

Bogiem umarłych, 

lecz ż!JU)ych; wszyscy 

bowiem dla niego żyjq 

Łk20,38 

ezu, wspomnij 

na mnie, gdy przyj

dziesz do swego 

królestwa. 

Łk23,42 

25.11 

l'optJtrz. 
I /lfA '81 

,, Nie daj się zwyciężyć złu, 

ale zło dobrem zwyciężaj" 

Rz 12,21 







Dziękuiemy bardzo za 
nadesłane zdięcia z wakacii. 
Cieszymy sit, ie upływały 
Wam tak wesoło, i ie mogliś 
cie zobaczyć tyle ciekawy 

0 Zagadki o świ�tych

• • 

Wśród niebieskich chórów 

wspaniale się czuje. 

Jest patronką śpiewu, 

chórem dyryguje. 

• • • • • 

Boże Miłosierdzie 

najuboższym głosił. 

Papież nasz kochany 

jego imię nosił. 

• 
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Piotrek chodzi do szkoły muzycznej, Marek na zajęcia sp:orto,w�
1 r

a Robert na kółko plastyczne. Co zabiorą ze sobą? 
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Piotrek 

••••••••• • ••

Otwórz wyrdZy 
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Marek 
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Z liter tworzących słowo: 

K A l J D 
ułóż jak najwięcej wyrazów 

K 

(rzeczowników w pierwszym przypadku) i na kar.tce 

pocztowej prześlij na adres redakcji. 
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© Połącz imię .Świętego 
z jego wizen„nkiern 

© 

1. św� Andrzej Świerad
2. Św. Brat Albert
3. Bł. Edmund

Bojanowski'
4. Św.Faustyna

@ 

© 

5. Św. Jadwiga
6. Bł. Karolina Kózka
7. Św. Kinga
8. Św. Maksymilian
9. Bł� Szymon

® © 
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Wydawany za zezwoleniem 
wladZ'j duchownej. 
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1. Pełnia szczęścia. 2. Niejeden na ścianie, 3. Wskazuje cza�.
4. Żona Jakuba. 5. Brat św. Piotra, 6. Mniejsze od mor1a,
7. Z przypowieści ,.zagubiona··, 8. Np. do robienia zdjęć, 9. Plac
handlowy. IO. Na cmentarzu, I I. Taras za oknem. 12. Wygrana
w konkursie. 13. Instrument muzyczny, 14. Pracuje w szkole,
15. Niezbędne u fryzjera, 16. Ozdobna szata kapłana, 17. Dulo
czasu spędza przy krosnach, 18. Płonie przy grobie, I 9. Słynny
polski qzwon.20. Patron od trudnych spraw. 21 Zwierze w pasy.
22. Ostatnia księga Pisma świętego ..



Święty Karol Boromeusz 
(1538-1584J 

Pochodził on z bardzo znanej rodziny Boromeuszów i żył 

w XVI wieku, we Włoszech. 

Studiował w Mediolanie, a później w Pawii, gdzie uzyskał tytuł 

doktora z prawa cywilnego i kanonicznego. 
· . apież Pius V powierzył mu ki owanie diecezją mediolańską,

.chociaż Karol nie był jeszcz księdzem.
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W tym czasie okazał się znakomitym doradcą i przyczynił się 

do zakończenia obrad Sobo u Trydenckiego. 

Po przyjęciu święceń kapłańskich i sakry biskupiej gorliwie 

i 'Imn ekwentnie wprowadzał postanowienia soborowe zmierzając 

do odnowy duszpasterstwa i pogłębienia religijności wiernych. 

Troszcząc się o wysoki poziom nauczania, święty Karol założył 

kilka uczelni, a także seminarium duchowne. 

Osobiście �izytował wiele parafii, często głosił kazania 

i przewodniczył różnym nabożeństwom. 

Serca diecezjan biskup pozyskał serdeczną troską o ludzi 

chorych i ubogich zakładając dla nich domy opieki, a kiedy 
i·
·

P4 w 1576 roku Mediolan nawiedził zaraza, osobiście pielęgnował 

1 chorych, a w pałacu biskupim nakazał urządzić szpital. 

��·;:�.; Zmarł 3 listopada 1584 roku. 
_ .... 

Papież Paweł V w 1610 r. ogłosił Karola Boromeusza świętym. 

Martd Gródek-Piotrowska 

' �. 1 •• -






